
ctwo z dostarczania nnmerów bez zwrotu
— — części kwoty abonamentowe]. — — ^SSlj^y^,,, Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9. przed poł.
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i Rekonstrukcja rządu Bruninga
net dr. Brueiiir.ga podać się do dymisji. Z uchwałą j •  1  •  •  £~>\ m m
tą. u<Jał się kanclerz d prezydenta Rzeszy. J  ( E . ^ V H E 1 S E ^ 1  C - / U l * t l U S ^ l
N o w e  z a r z ą d z e n i a  p r e z y d e n t a  R z e s z y  ®
majace na celu zwalczenie kryzysu gospodarczego i . .  Berlin. -  Dziś popołudniu nastąpi dymisja ga- C u r t i s a  o zwolnienie go z zajmowanego stanowd-
i finaimowego oraz zapobieżenie wykroczeniom poM- bl"etu Bruenm ga. Nie waadomo jeszcze, czy rekon- | ska. Prośba ta została juz w sobotę doręczona Kanc- 
tycznym. zostało ogłoszone dziś przed południem. san k c ja  ta polegać będzie na obsadzeniu ponownem Jerzowi.
1  . . !  - . . . r  : ° t  dj S ^ g°t CZaSU nlI obsadz<,'nych w  iśnue sWem minister C urtius oświadcza, że
P r z e c i w k o  u m i ę d z y n a r o d o w i e n i u  w a t  ^ a X ! K ?  w ^ ™ y m m vL  po po^ e  z Genewy V

• „Excelsior“ donosi, że francuskie kola urząd*- zm̂nUip ^ W Ł e m d .  W każdym r a Ł  p e i  raził kanclerzowi swój zamiar ustąpienia bez wzglę
we opierają się zwalczaniu kryzysu swmtiwc-go za ijegt że d eCyzja napadnie jeszcze w tyon tygojoju. du  " a SyUaCfę Parlam entarną.
pomocą umiędzynarodowienia kryzysu narodowego . .  #  t . . . . W dalszym  ciaau  oświadcza C urtius że w Lei

N o w e  t r a n s p o r t y  z ł o t a  d o  F r a n c j i  O f i c j a l n a  p r o ś b a  C u r t i u s a  o  d y m i s j e  rozmowie nie ustalono terminu i formy dymisji i u-
M 9 _ 1 Berlin. — Wczoraj prz^p^łu^niem °publikowa- waża obecnie za konieczne kwestjsę tę ostatecznie wy-

\ \  e wtorek nadeszły do Francji nowe tra-bpor- na została prośba ministra spraw zagranicznych 1 jaśnie, 
ty złota okrętem i samolotem. ...... - .........  ~ - - - - - - . - - -.. : - .

"““ 5SS SfSKff Orędzie Prezydenta Hoovera ku ad
Nowy Jork . — W edług wiadomości ze źródeł » n .  ■ ■ ■

miaa-odajnych prezydent HooVer ogłosić ma w przy- O P I I P P ^ I Ł J l  l ł ^ C 1 ^
szłyna tygodniu doniosłą deklarację w sprawie za- 2S ^ i l  I V * 8 ChI b Q  tt Vfl I  C ł  V
wieszenia zbrojeń morskich na ofcres 5-letni. We- , , , , , , , . „ , . , .
d łu g  pogłosek W deklaracji tej poruszona ma być Prezydent Ho»ver wezwał naród am erykański, ( w ataku, w Savannah, został śmiertelnie ranny 9-go 
również kwestia podatków oraz inne zagadnienia, aby w niedzielę, dn. ll-g» października rb. uczcił j października 1779 r.

U J .  II J » • pamięć gen. Kazimierza Pułaskiego, sławnego do- I „poinieważ dn. 11-go października przypada 152-
W f e l k a  k o n f e r e n c j a  wodcy polskiego który położył życie za wolność V g0 r0cznicua śmierci togo bóhaterskiego oficera, któ

. . .  ■ >%. - .. . Ly.P SKie* ° ' ory po: zyi zycie za 1 sc remu nie było dane oglądać triumfu sprawy z,a  któ
W  D i a i y m  I / O m u  meryki W wojaue rewolucyjnej. rą  padł, ale któremu słusznie, z jego szczęśliwszymi

W aszyngton. — Prezydent Hooyer zaprosił te]e- Proklam acja prezydenta brzmi jak następuje: towarzyszami broni, winniśmy pamięć i wdzięczność 
graficznie kierownicze osobistości partjd repmblikań ’ ’ „przeto ja , Herbert Hoover, prezydent Stanów
SKiej i demok,fatycznej na nadzwyczajną konferen- „Ponieważ hrabia Kazimierz Pułask i, dzielny Zjednoczonych Ameryki, niniejszem wzywam naród
c,ję. ’ ‘ oficer i świetny kawaierzysta, wygnany za swe pa- Stanów Zjednoczonych Ameryki, aby w niedzielę

W kołach politycznych i finansowych przy- trjotyczne wysiłki d la  obrony wolności własnej oj- dn. 11-go października, uczcił pamięć jenerała  b.ry-
pisulją tej konferencji ołbrzymie znaczenie, przy- czyzny, ofiai*ował swą  szablę Stanom Zjednoczo- gady Kazimierza Pułaskiego przez urządzenie ta-
ozem wskazuje się, że podobna konferencja zwołana nym w roku  1777, został potem mianowany jenera- kich nabożeństw i ceremonji w miejscach puibłicz- 
została w czerwcu przed ostatnią akcją Ho°vftra w łem brygady w arm ji kontynentalnej w uznaniu za mych, modlitw lub zebrań, jakie są w zwyczajfu, aby
spraw ie morato-jum. ‘ chowania się w bitwie pod Brandywine, zaś w roku uczcić jego życie i śmierć, i nadto w tym dniu flagi

Jeden z dobrze zwykle poinformowanych korę- 1778 zorganizował legjon ochotniczy, złożony z jaz- Stanów Zjednoczonych nieich będą stosownie wy-
spendentów oświadcza, że tematem rozmów będą kwe óy i piechoty, którym dowodził chwalebnie, i wziął wjeszone na wszystkich rządowych budynkach Sta
gtje długów wojennych i reparacji, standardu zło- ; wybitny udział w południowej kainpanji, wreszc e nów Zjednoczonych.
■ta oraz rozbrojenia. > ...........................  g = — r—    ......... ....'jl -l.-.. '. ■ w.  u, ±

O b r a d y  w  B ia ły m  D o m u  ! H j n k f P r  Z O l B S K j  Q  S U f l J D C H
zostały zakończone dziś rano o ,godz. 6. — Podobno ■ I l l l l k l l b l  M H I b t l U I  l i  położonych na  parterze, rzucając do wnętrza kamie
postanowiono, ażeby prezydent Hoover  porozumiał 1 Redaktor naczelny agencji „Isk ra“ zwrócił się n ’e brukowe.
się  z Lavalem co do wspólnej akcji w sprawie zła- , d o Min. Zaleskiego z ,pr°śha ° poinformowanie opinji Tylko dzięki przypadkowi żaden z urzędników
godzenia kryzysu  światowego, publicznej, która jest niepokojona przez niektóre konsularnych sni też nikt z licznie zebranej w tych
U l u h A r w  u i  A n n ł i i  c i o  odłamy p rasy  polskiej na tema t wizyty francuskich godzinach pubucznuści nie_ odniósł szwanku.
™ » U  W i Jr IW M ll j f  l | l  U U U I J U h  mężów stanu w Berlinie i projektowanej wizyty prem Sprawcy napadu zbiegli.

,  -  _ , , „ 2 ? b - 3 , .  . ,  , W s t r z ą s a j ą c e  s a m o b O l s t w o  w  t e a t r z e
m- ? 0 S ^  • „Dzuvię się niezmiernie, że w prasie polskiej Paryż — podczas premj-ery sztuki o generale

last i z ią,Z'c p a il ‘ r  zp sac e in y b r y  pojawiły się jakiekolwiek oznaki zaniepokojenia na iBtuiLanger doszło w poniedziałek w jednym z te- 
Rozwią^ante parlamentu nastąpi prawdopodobnae ,̂emat_ Je,śli chCKizi 0 sp rawy polskie, p rasa  poi- atrów paryskich do tragicznego wypadku. 
c P ^ e , ~8 pazdziein  ka odbędą się sk a  wiedziała, że widziałem się z francuskim i męża Z rozpoczęciem ostatniego aktu podniósł się na

, € , y.k°fy,' ^  1S r<? ie P3.1 J  ljberai ej odbyli na ; m; stanu na  3 tygodnie przed ich wyjazdem do Ber- £ | e w lożach I p ię tra  jakiś mężczyzna i zawołał wjel
yc ias konferencję, na  orej pos anowib pozo- iina bankiecie na wystawie kolonjallinfej prem jer ^tni głosem; „umiera się nietylko z miłości, lecz

s  ac w gabinecie. . , Laval oświadczył, że podczas dotychczasowych roz- ^ k ż e  z ,roz;pi’aczy !“ — p°*czem strzelił do siebie
a - V °,.n P,rzy ' le Pre \ 1 a d a ’ ,by mu mów dyplomatycznych, jak  i tych, k tó re  nastąpią, w okolicę żołądka. Na sali pow stała panika.
ii amen tr  & n6 Pe n̂oni°cnic d° rozwiązania par- zawsze pamiętał o pam iętać będzie o tem, że oba kra Śledztwo wykazało, że ów mężczyzna jest litera-
ia /-! ^ • - , . , , . je, Francję i Polskę łączą węzły przyjaźni. tem> nazwiskiem Debray, który jednego z autorów

Od z a. wyboi cza iządu  Bato owego nie będzie Czy to prasce polskiej nie wystarcza? — oświad wystawianej sztuki robi odpowiedzialnym za swe
punktów czył my n Z a le s k i-czyż nie znaczy to, że nie bę- “ g o d z e n i a .  Debray przewieziony został w sta- 

ja  p. spi y v. i (h io  nych i p„ lecz ez^ie na- dzie powiedziane nic, co mogłoby być w niezgodzie groźnym, a ]e nie beznadziejnym do szpitala,
rod do udzielenia poparcia rządowi narodowemu .  {ntweMmi ^ . »  . .  . . .  ..
pod kierunkiem Mac Donalda i udzielenia mu pełno- w  dv̂  p0 ^ Jwr^ e francuskich mężów 9ta- EkSCeSJf SO C jallS tO W  W H lS Z p a ilJ I

S,110̂ OW potrzebnych d la  n u  z Berlina rozmawiałem z nimi ponownie i raz je- . Madyr*. — W Cadyx proklamowany został w po-
/ n i ' '  SC1 1 odbud° Wy finansowej i go- SZcze mogę stwierdzić stanowczo, że niema jakich- niedziałęk strajk  generalny, jako  protest przeciwko

" ’ Ł ko]wiek powodów do jakichkolwiek alarmów. drożyźnie środków żywnościowych i podwyżce czyn
R o z ł a m  w ś r ó d  l i b e r a ł ó w  t --------------- szu  za mieszkania

Londyn. _  Sir John Simon utworzył oficjalnie J N S P S d  f \ B  feO n S U iS S  O p i t e j  
nową partje liberalną. Na zwołane przez niego ze- B e r l i n I P  kr0tnie do starć z Policją. §yndykaliści obsadzili
branie przybyło 22 deputowanych liberałów, którzy W  D C N i m e  w kilku miejscach dachy  domów i ostrzeliwali stąm

przyjęli jednomyślnie rezolucję, że nowa g ru p a  Berlin. — (PAT). Wczoraj około godz. 12-tej w tą d policję, 
stworzona została dfa poparcia rządu  narodowe- południe niewyśledzeni sprawcy, korzystając b ra  W L a P az zosta ły podczas demonstracji 2 »sóbv i
go pod kierunkiem Mac Donalda dla celów wybor - ku posterunku policyjnego przed gmachem polskie zabite i wiele osób r/nnych. Zbierające się tłum y
czych. go konsulatu generalnego or az sąsiadującym  z nim prólbowały obrabować sklepy. I

N|a poczcie, z odnŚs^ w dziale ogłoszeniowym wiersza mm. ^
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Nowe dwuletnie moratorium?Odszkodowania
Prawda w oczy Niemcom
Niemcy tak bardzo zahuczały świat cały swe mi

narzekaniami i.a straszliwy i nieznośny ciężar od
szkodowań, że przestano już niemal zastanawiać się 
nad tą, sprawą, która jest znacznie prostsza, niżby 
mużna sądzić, gdy Się widzi, jak  Niemcy sami nad 
sdbą biadają i niektórzy inni im pomagają.

P. Ludwig Bau®r, pisarz niemiecko - szw ajcar
ski, w książce swej („Morgan wie,der Kri eg") p o ru 
sza i tę spraw ę, pisząc:

— Kłamstwo niemieckie o b raku  winy za wojnę 
wiąże się z twierdzeniem, że skór® inni są odpowie 
dziaini za wojnę, nie należą S'ię od Niemiec żadne 
odszkodowania lecz wydziera im się haracze. Wobe_c 
tego, że całe Niemcy nie wyłączając papierowych 
pacyfistów i uchw alających krążowniki socjalistów 
(KreuzersoziaKsten ), przyjęły określenie: haracze, 
znaczy to, że wszyscy uznali kłamstwo o niewinności 
Niemiec w wywołaniu wojny, przyczem mniejsza o 
to, czy z tchórzostwa i wbrew przekonaniu. Niemcy, 
oddziejaląee się t>d dawnych zwolenników wojny 
(Kriegsmachern), powinnyby właśnie uznać słusz
ność płacenia odszkodowań, a innem pytaniem jest, 
czy można płacić i czy należy, co już należy do zaga 
dnień gospodarstwa i użyteczności.

Odszkodowania istnieją od tak dawna jak  wojny, 
a  wobec tego że tym razem wysokość szkód była więk 
sza niż dawniej, większe musiało być też odszkodo
wanie. Suma 35 miljardów marek, jako kapitał od
szkodowań, umarzany ratami, wedle P lanu Young‘a 
jest nikła, gdy się ją  porówna z wydatkami na wojnę 
jeszcze teraz oddziaływiuijącemi na różne budżety. 
A równie kłamliwe, jak propaganda, przedstaw iają
ca płacenie odszkodowań jak® nieuzasadnione wzbo 
gacanie sie państw wjerzycielłskićh, jest twierdze
nie, że Niemcy bieduiją właśnie z, powodu odszkodo
wań. Przeciwnie można powiedzieć, że ciężar, nało
żony na Niemcy, jest skromny w porównaniu z cię
żarami F rancji i Anglji, Gdyby nie przesilenie świa 
towe, natychmiast by się widziało, że Niemcy, które 
wogóie nie mają obszarów zniszczonych, bardzo ła t
wo mogą udźwignąć ciężar 30 m. na głowę odszko
dowań rocznie, gdy są  pieniądze na rozrost biur® 
kracji, propagandę, p res% e‘«we wydatki, Reichs- 
wehrę obliczoną na wojnę zaczepną.

Gdyby w Niemczech istn ia ła  naprawdę jakaś 
demokracja, Me mogłaby ona zgodzić się na propa
gandę o niewinności Niemiec, a  tern mniej w niej u- 
czestniczyć, staw iając narodowi niemieckiemu przed 
oczyma co następuje:

1. Nie ra ty  planu Youdg‘a powodują biedę, bo 
położenie państw zwycięskich, jak  Anglja, jest je
szcze trudn:ejSze.

2. Oszacowanie i wymiar rat nietyilk® pozostaje 
nieskończenie w tyle za szkodami wojenne mi, ale 
stanowi ledwie małą ugodę.

3. Niemcy same, gdy  były zwycięskie, od po
k o ju  frankfurskjego po Brześć Litewski, nie wyrze
kały  się odszkodowań, a warunki ich były bezwzglę 
dniejsze, gdyż słynne cztery mjifjardy w złocie B is
marcka nietyiko pokrywały obficie wszystkie wydat
ki Niemiec, ale stanowiły zawiązek skarbu wojen 
nego, gdy plan Y»ung‘a  pokryw a tylko ułamek kosz 
tów wojennych państw  sprzymierzonych.

4. P lan  Y»ung‘a nie jest winien zaostrzeniu prze 
silenia w Niemczech, lecz światowe przesilenie.

5. Odszkodowania są  w szeregu powodów, które 
przyczyniają s 'ę do biedy Niemiec, bardzo w tyle, 
bo Niemcy sanie sobie zaszkodziły inflacją, którą 
chciały  oszukać innych, a siebie oszukały, a potem 
dlatego że jako państwo przemysłowe są  szczególnie 
dotknięte przesileniem, ,że kapitał ich uciekał zagra
nicę, że istnieje w nich zaniepokojenie i niebezpie
czeństwo wajiny.

Tylko pogłębia się przepaść między państwami 
z Francją, główną ofiarą  wojny na czele, a Niem
cami, gdy Niemcy żądają skreślenia odszkodowań 
jako swego praw a, a przedstaw iają wierzycieli jako 
lichwiarzy.

„Jam zwyciężył świat'*
C hrystus zwycięża, C hrystus króluje, Chrystus 

panuje — tak i napis znajduje się na piedestale po 
dobelilskowym n a  placu św. piotra w Rzymie. N apis 
ten jest odbiciem tego, co się dzieje na święcie. Za 
życia swego ziemskiego cierpiał C hrystus przeciw
ności i prześladowania lecz zwyciężył; to zaś i te
raz się powtarza, bo dzieła Chrystusowe są zwalcza 
ne, ale odnoszą ostatecznie zwycięstwo. Prze? e dzie
ła i w nich wierni Chrystusowi mocą Mistrz® trw ają 
w dobrem a ' •.Mając chw ałę należną Bogu, dopro
wadzaj ą  je do przeznaczonego końca i sami docho
dzą do cdi u

Szczególnie w ostatnich czasach na licznych zjaz 
dach mówr się wiele o pacyfikacji, lecz wyczuwa się 
że tego upragnionego pokoju nie można znaleźć — 
•jest on jakiś nieuchwytny. „Mówią — tak  czytamy 
w Piśmie św. — ,pokój, pokuj, a  nie ma pokoju.“ Dzie 
je się to d la  togo, bo ludzie sądzą, że sami znajdą 
sposób na ustalenie pokoju, nie chcą go znać od 
Chrystusa, gdyż nie chcą Chrystusa, który przecież 
rzek ł: „Pokój, daję wa m“, a ie dodaje zaraz, „nie 
jako  dawa świat, ja  wam daję“.

Taki pokój trw ały zbliża się na skrzydłach mi
łości a przynoszą go misjonarze którzy są prawdzi 
wymj posłańcami pokoju.

Londyn. — Współpracownik „Daily Telegraf" 
donosi z W aszyngtonu, że Hoover prawdopodobnie 
jeszcze w tym tygodniu zaproponuje dalsze odro
czenie spłat długów wojennych n a  2 lata.

Z wiarygodnego źródła dowiaduje się korespon
dent, że doradcy prezydenta H oow ra wskazali, że 
z taką samą łatwością względnie trudnością może 
uzyskać od kongresu aprobatę na  jednoroczne, jak 
na trzyletnie moratorjaim, to ostatnie przyniosłoby 
tę korzyść, że sprawa długów wojennych i repa-

tDzieło to potężne, dzieło Boże, które dotąd opro
mienił® nieomal całą Europę i  wielką część Amery
ki a  udziela s>ę coraz więcej innym częściom świa
ta. byleby przyjęto to dzieło pokoju.

Do tego zatem dzieła, gdzie Chrystus zwycięża 
i panuje, należy przyłożyć rąk , b®. nawołuje nas 
d®ść Zbawiciel] i Jego zastępca, P ius XI, wielki p a
pież misyjny. Posłuchajm y, jak Jego Świątobliwość

iPius XI przy otwarciu W ystawy Misyjnej roku 
1924 mówił o wiernych, w spierających misje kato»- 
Jickie zagraniczne: „Co wierni czynią dla misyj, czy 
li  wspaniała pomoc niesiona ze wszech stron temu 
dziełu (Rozkrz-wlania W iary) jest tak wielka, że nie 
pi dżemy dosyć za to dziękować Panu Bogu; lecz dzie 
,ło coraz więcej &ię powiększa i r®zśzerza się prze
strzeń, gdzie misjonarze głoszą prawdę Chrystuso
wą; d la  tego konieczną jest rzeczą, aby w miarę te
go .coraz więcej i wydajniej, miłosierdzie przycho
dziło Z pomocą" A na  innem miejscu mówi Ojciec 
św., Że chociaż wiele uczyniono, trzeba mieć na 0ku 
co jeszcze pozostaje do zdziałania. Więc hasłem Dzie 
ła  Rozkrzeiwiania W iary ma być zdanie starych 
Rzymian; „Nic nie uczyniono, skoro jeszcze c®ś pozo 
staje do zrobienia**. Niedaleko jest dzień misyjny, 
kiedy to z rozporządzenia Ojca św. P iusa  XI na ca
łym święcie katolickim wszyscy wierni modlić się bę 
d ą  za misjonarzy i za misje, oraz złożą w kościele 
lub na ręce ks. proboszcza ofiarę na Papieskie Dzie 
ło Rozikrzewiama Wiary.. W tym roku przypada ten 
dzień na 18 października, więC idźmy za głosem 
Ojca św. i naszego Najdostojniejsz. Episkopatu mo
dląc się ^a misje i składając na nie oifiarę, na ja k a  
nas stać.

Na mnie wojno mówić, że najrzód n,ależy zaspo
koić tutejsze potrzeby, lecz z prawdziwie chrześci
jańską wielkodusznością trzeba zrozumieć, że naj
większa potrzeba jest tam, gdzie największa jest nę 
d*a a więc nędza dus.z, które Me znają  Boga i nie 
posiadają wiary św., bez której Me ma zbawienia. 
N ależy zatem nastawić powolne ucho na głos Głowy 
widzialnej Kościoła, którego jesteśmy czonkami. 
Bądźmy żywymy członkami, tego Ciała mis tyCZnego 
którego Głową niewidzialną jest Chrystus, mówiący 
dc nas: „Jam zwyciężył Świat**.

Dziennikarze niemieccy 
w Gdyni

Gdynia. — W ycieczka dziennikarzy niemiec
kich, k tóra onegdaj przyjechała do Gdyni, przybyła 
wczoraj do Urzędu Morskiego, gdzie inż. ŁęgowsM 
wygłosił referat- o budowie i rozwoju portu gdyńskie 
go. Dallej wicekomisarz rządu  Bederski wygłosił re
ferat o historji miasta i organizacji władz. Po zwie 
dzeMu portu oraz szkoły morskiej goście podejmo
wani byli obiadem. Na przemówienie rad. „Gazety 
Morskiej** p. Tetzlaffa odpowiedział red. petzold, 
przedstawiciele „B reslauer Neueste Nachrdchten11’. 
wygłaszając dłuższe przemówienie, w którem zazna 
(czył, że nie p®raz pierwszy dziennikarze wrocław
scy zwiedzają Polskę, że widzieli wystawę poznań
ską, zwiedzili Kraków i W arszawę; wjele widzieli, 
jednak trZy razy więcej zobaczyli w Gdyni, przy- 
czern z prawdziwym podziwem najeży stwierdzić, 
jak różnice, powstałe z podziału przez obce polity
czne organizmy szybko się zacierają, po powrocie 
-— zaznaczył mówca — przedstawimy opimji njemiec 
klej, na którą mamy wpływ, wszystko w świetle 
rzeczywistości ponieważ tej idei służyliśm y i za
wsze będziemy jej służyć. W godzinach wieczornych 
wycieczka odjechała z Gdyni d®1 Wrocławia.

Dopłaty do opłat pocztowych 
na bezrobotnych

Od dnia 15 bm. będą obowiązywać na okres 6 mie 
sięcy specjalne dopłaty do przesyłek pocztowych na 
rzecz bezrobotnych, pobierane na skutek zarządze
nia M inistra Poczt i Telegrafów, na wniosek głów 
nego komitetu do wa iki z bezrobociem. Opłaty te 
będą wynosić przy listach i kartach  pocztowych 
10 gr„ przy przesyłkach poleconych 15 gr, przy 
drukach  od 5 — 50 gr. za radj® 30 gr.

Z dopłat tych komitet do wałki z bezrobociem 
spodziewa się uzyskać 15 miiijonów zł*, z dopłat zaś 
do biletów kolejowych 5 miłjonów zł*.

Będzin. (Pa*). W  związku z prowadzoną tu ak
c ją  zatrudniania bezrobotnych dowiadujemy się, 
że w ciągu miesiąca września br. znalazło pracę w 
kopalniach i hutach około tysiąca robotników. \y r  
wszystkich Memal prawie zakładach przemysło

wych zniesiono zupełnie godziny nadliczbowe. ,W >,ią 
gu miesiąca października spodziewana je«t daiSZa 
poprawa.

racyjt odroczona by została na długo poza wybory 
nowego prezydenta w 1939 roku;

Jak dalej donoszą, mówii się o zwołaniu przez pre 
zydenta konferencja kwiatowej, na której miałaby 
być omówlóna sprawa skreślenia długów aljanckich 
w/.amian za wydatne obniżenie rąparacyj niemeickich 
i ograniczenie zbrojeń.

pisma amerykańskie wspominają również że pre 
zydent Hooyer, chce zarządzić czasowe zamknięcie 
giełd am erykańskich, by przeszkodzić dalszemu ka 
tastrofalnemu spadkowi kursów.

Pierwszy przelot z Japonii do 
Ameryki bez lądowania

New York. - - Dw-aj lotnicy am erykańscy, którzy 
kilka tyg dni temu wystartowali z Nowego Jo-rku da 
lotu naokoło św iata i po przelocie Ocean,u Atlanty
ckiego oraz Europy i Azjii zostali w Japonji pod
zarzutem szpiegostwa- aresztowani, wystartowali w
sobotę z T®kio do dalszego lotu przez Ocean Spo
kojny do Stanów Zjednoczonych.

po 41 godzinnym locie udał® się lotnikom — po 
raz pierwszy w dziejach lotnictwa — przelecieć z 
Japonji przez Ocean i wylądować dopiero aa zach°- 
driem  wybrzeżu Stanów Zjednoczonych.

Droga, jak ą  lotnicy przebyli jest o jedną trzecia 
dłuższą jak droga przebyta swego czasu  przez Lind 
berha z Noweg® Jorku  do Paryża. Lotnicy lecieli z 
przeciętną szybkością 200 km na godzinę, podczas 
gdy Lindbergh leciał z szybkością 170 kim. na go
dzinę.

Zapas alkoholu wartości 50.000 
dolarów wykryto w siedzibie 

amerykańskiego wicemin.
New York. — W rezydencji letniej podsekreta

rza stanu do spraw marynarki Adamsa, w stanie 
M assachusetts wykryto ostatnio skład napojów a l
koholowych wartości 50.000 d°larów. Aresztowano 
trzy osoby,, które znajdowały się w składzie. Dozor
ca rezydencji twierdzi, że o całej tej sprawie nic do 
tychćzas Me wiedział.

Z ^OfiSOR^
SAMOBÓJSTWO

Tczew, — w  d®mu starców w Tczewie powiesił 
się ostatni® ,68 letni Paweł Klingę. Przyczyna tar
gnięcia się ńa życie nie została ustalona.

POŻAR ZAGRODY.
Białochowo, pow. grudziądz. — W niedzielę, dM 

4 bm. ok. godz 11-tej, przed pał. wybuchł pożar w 
zagrodzie Jana Lasockiego n a  Białoch®wskich P a r  
celach Stodoła z całem żyMwem padła ofiarą płomie 
ni. Szkoda wynosi 5000 zł. Poszkodowany ubezpie 
czohy był na 3 800 zł. Istnieje podejrzenie że pożar 
został podłożony
ZAMORDOWANIE 114 LETNIEGO STARUSZKA.

Wolka, pow. lubawski. Ohydnej zbrodni doko
nano na 114 letnim staruszku Brzeskim, utrzym ują 
cym siię z jałm użny litościwych ludzk Staruszek 
ten utrzymywał się u s wojej- pasierbicy, która, wie 

I dząc, że posiadał około 100 zł, d la  tych pieniędzy 
1 dokonała w środę, 29 września rb. ohydnej zbrodni 

Zabił ago sieikierą i następnie zawlokła do chlewa 
P°czem policji doniosła, że dziadek zaginął. W to
ku dochodzeń odnaleziono, zwłoki zabitego, morder
czynię aresztowano. Zbrodnia ta  wywarła przygnę 
biające wrażenie. 'Staruszek ten chodził w um undu
row aniu koiejarskiem i cieszył się sympatją ogólną, 
sterstwa w -kołach polskich sil ĄBGK ĄBGKGKiK

OKRUTNE MORDERSTWO w  k a r c z m ie .
Toruń. —- Oberża Kryszftofoiskieg® w wiosce 

Staw (w powiecie toruńskim) była widownią Krwa 
wego zajścia, .które się tam rozegrało w sobotę, 3 bm 
między godz. 7 a 8 wieczorem.

Do karczmy przybył robotnik Stefan Przybulew 
sk i z Tytlewa (pow. chełmiński) i załatwiwSZy dro
bny sprawunek w sklepiku przy karczmie, wszedł 
do mieszkania prywatnego KrysztofofLskiego. Tutaj 
siedziało gron0 znajomych właściciela przy .kar
tach. Grze przypatrywał się Aleks, Jaśkiewicz, ro
botnik sezonowy ze Stawu. W pewnej chw ili P-rzy- 
faulewski odciągnął Jaśkiewicza do przyległej sionki 
N agle po pewnym czasie rozległ się z sionki prze
raźliw y krzyk, i do podoju wpadł zbroczony krw ią 
JaśkiewiCZj zokropnemi ranami w piersiach. Zanim 
zdołał w k ilku  urw anych słowach wyrzucić z sie
bie, co zaszło, padł na ziemię i wyzionął ducha. P® 
zbadaniu zwłok okazało się, że morderca zadał Jaś- 
kiewiczowi dwa pchnięcia bagnetem, z których je
dno w serce okazało się śmiertejnem.

Morderca po dokonaniu zbrodni, zbiegł d0 Tytle
wa do domu, gdzie go jeszcze w nocy aresztowano.

Przybulew ski przyznał się do winy. N arzędzie 
zbrodni, zbr cz-’ny k rw ią  bagnet, znaleziono ukryty 
w łóżku.

Jak  zbrodniarz twierdzi, zawezwał on do sionki 
Jaśkiewicza, aby rozprawić się z nim z powodu ob
rażenia jego „przyszłej narzeczonej**, d® której Ja ś 
kiewicz miał się wyrazić „ty sulk«“. W toku  m m o  
wy, która zresztą odbyła się spokojnie, Przybulew 
ski dwoma pchnięciami bagnetem zamordował Ja ś 
kiewicza.
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Starcia zbrojne 
dwóch „żółtych" mocarstw

W ,, Kur jerze Lwowskim41 czytamy;
W ybuch konfliktu zbrojnego chińsko-japońskie 

go zaskoczył świat i sądzę, że n ik t nie jest dziś w 
stanie przewidzieć, czem się to skończy. Jest b a r
dzo p ra wdopod bnem, że zaskoczone nagłym napa

dem, .rozdarte s:tras^liwemii niesnasikami wewnę
trzne rui i zgniębione niebywałą, klęską powodzi w 
dorzeczu Jang-Tzy, Chiny, utartym  zresztą od ty
siącleci zwyczajem, ugną karku i pośpiesznie się 
zgodzą, na najdalej idące ustępstwa. Jest pewmem, 
że słowetna Liga Narodów, chcąc wykorzystać oka
zję do udowodnienia coraz bardziej zachwianej te
zy, że jest aa o°ś potrzebna, poza możnością pobie
rania olbrzymich gaż i diet przez zasiadających w 
Genewie tuzów dyplomatycznych, będzie pchała co 
tylko sił do zlikwidowania w ten sposób konfliktu 
(precedens — „wojina “ sowiecko - chińską" w r. 
1929). Al« nikt nie wie, j,aki jest zam iar Japooiji. 
Czy zadowolni się on ustępstwami chińskiemi w tych 
granicach, na jakie zgodzą się Chiny? Czy usłucha 
autorytetu Ligi? Na jednej szali jest to wyjście „dla 
grzesznych dzieci", ma drugiej — pewną, otwarta 
drogą do hege'nonji w Azji i do owładnięcia w na- 
Stępnem posunięciu dKi:ejowem nieprzebranemi bo
gactwami Syberji. J a k a  będzie decyzja Japomji? 
Jak i był ceł napadu ? That4® the ąuestiotn, i rozstrzy 
gnie dopiero przyszłość. I co< jeszcze powie n a  to A- 
meryka?

Jeśfi jednak Japom ja  nie u słucha  Ligi Narodów 
i pójdzie na podbój M andżurji lub nawet części 
Chin — autorytet Lig1, a  z mią całej d topp  pacyfi
stycznej:, legnie w grudach, a  suprem acja białej ra 
sy będzie w Azji podcięta.

Z tych dwórh punktów widzenia — konflikt chiń 
sko-japoński zasługuje na najgłębszą uwagę.

Wiadomość o wojnie, k tóra wybuchła o 11000 ki 
lometrów od Londynu i Paryża, na drugiej półkuli 
dotarły do Europy i do nas prawie natychmiast dzię 
ki rad ja. Jest bardzo .ciekawym fakt, że pierwsze 
wieści przyszły w postaci przejętych przez stacje 
europejskie oryginalnych rozkazów i meldunków 
wojskowych, tak chińskich ja'k i japońskich. Czy nic 
kaczka? pomyśli sobie niejeden czytelnik. Wcale 
nie, bo depesze tak w Chinach, jak i w Japonji d° 
dziś dnia nadaje się tylko w języku angielskim (pis 
mo chińskie, jak  i japońskie, jako obrazkowe, ja k  
i japoński alfabet „katakaną" jak®' zbyt jedńk skom 
plikowąny — nie nadają się do oddawania znakami 
Morse‘n). A Że depesze te były zaszyfrowane tak 
słabo, że je natychmiast odcyfrowano w AngljS — 
o tern wspominają same komunikaty agencyj tele
graficznych.

Jedną z trudności, na jakie natrafi czytelnik, 
śledząc wypadki taj wojny, o kle ta ostatnia trwać 
będzie, jest różnolitość nazw geograficznych w Mam 
dżfurji. Jedna i ta sama prowincja, jedno, i to samo 
miasto, noszą stale comajimniej dwie, a  czasami i po 
trzy nazwy. Będzie tedy korzyStnem o ile czytelnicy 
będą znali główniejsze z nich:

Maindżurjia (Mań-dfżou-li) na-zywą się oficjalnie 
po ch ińsku  Dung-sansze.

P O Z O R Y
— Żeni śie pan? — rzekł mi ten człowiek o ponu

rem obliczu. — Ach! panie, strzeż się! Jak to? I nie 
odczuwa pan żadnego niepokojiu, żadnych oibaw, i 
sądzisz, że szczęście małżeńskie czeka na ciebie, 
jak  dobrze wyszkolony sługa, żeby otworzyć ci wro
ta ra ju ?  Ach! panie, radbym  dię wyleczyć z nad
miaru zarozumiałości i pewności siebie.

Wiem, że pańska  narzeczona jest ładna i miła, 
gospodarna i roztropna, pochodzi z dobrej rodziny, 
a  posag okrąglutki i nowy czeka, jak to zapasowe 
Opony, umieszczane z tyłu samochodu na wszelki 
wypadek. Macie jednakowe gusta, lubicie oboje no
woczesne meble i P iotra Benoit — a przynajmniej 
jego utwory — gitary hawajskie i krem karmelowy. 
Ale czy pan sądzi, że dość tego.?

Posłuchaj mojeji hisk>rjli. Jest budująca. I 
mech panu. posłuiży za naukę.

Było to cztery la ta  temu, gdy poznałem ją  w 
Q liiberon, gdzie spędzałem wywczasy. Wyjątkowo 
padały  deszcze, lecz nie te poetyczne detszcze, które 
sprowadzają natchnienie poetów lub muzyków, ale 
ulewy, trw a ją c  dniem i nocą, sieć sznurów  wodni
stych, na k tó rą  skokiem niebezpiecznym spadają bu 
rze z ńiebios na ziemię.

W hotelu wszyscy byli kwaśni i zgryźliwi. P ra 
wowite pary  małżeńskie kłóciły się bez przerwy, bęb 
ny odbierały ktopsy, a  teściowe starały się szukać 
much w nosie ziędiów.

A ona, .mój panie, śm iała się i śpiewała. Była 
naszym promykiem słońca...

Rzekłem sobie; „Oto żona, jakiej ml potrzeba. 
Zawsze pogodna, charakter ze złota i kryształu". 
W myśli już piłem z czary rozkoszy małżeńskich.

Po tygodniu przezwałem ją  „rusałką słodką 
wód niebiańskich", a w dwa miesiące później, byli
śmy po, ślubie

W krótce jednak zdałem sobie sprawę z sytuacji 
Zapomniałem IjoWiern nadmienić panu, Że poślubi
łem córkę fabiykanfa parasoli.

Prowincja M ukdeńska — Fyng-thien-szę.
Prowincja G iryńska — Gza<ng-Czun-szę.
Prowincja Cycikarska — Chyjłung-dziangiszę 

lub Bukuj-szę 
Nazwy miast:

Mugden — Fyng-Thien lub Muk-hyedzin.
Ciryn — T z i-ling, iKiryn lub Czang-Czun.
C ycikar — B ukuj albo Chyjiung-dziang.
Charbin — Szę-jang, albo Jamg-iSzaugo.
.Sprawa nazw komplikuje się jeszcze teto, że zale

żnie od dia lek tu , którym mówi dany osobnik, wyma 
w ja ja  się one na różne sposoby, a te znowu odmień 
ne od siebie transkrypcje przekręcane są  jeszcze w 
deipeszach. Tak maprzyklad wielka stacja węzłowa 
Goubtondzy pomiędzy Mukdenem a Pekinem, któ
rej .nazwa może być wymawia/na również jako Kou- 
pantze, przekręcona jest w depeszach na Kan.pąntge, 
mjjasto Kuanczendzy nazwane jest Kwang-Czamg- 
Tse itd. Wyznać się w tych rzeczach dla czytelni
ka eurojpejskiego, którego ucho jetst nieobyte z 
brzmieniem zupełnie dlań obcego języka, jest czę
stokroć niepodobieństwem.

Oficjalnym pretekstem konfliktu posłużyło za
bójstwo jąpońj&k iego oficera sztabu generalnego ka 
pitana N akamury i  rzekomy napad Chińczyków na 
japońską straż kolejową, jednak poira roku, w ja 
kiej wybuchł tęn konflikt — połową września, właś
nie k iedy  przesta ją  lać stałe w Mandiżurji latem tro 
pikalne ulewy, a spichrze napełniają się  zbożem — 
daje  dużo do myślenia, i kto wie czy konflikt, k tóry 
tak nagle w ybuchł, również prędko zostanie zlikwi
dowany. Zanadto wielkim jest antagonizm rasowy 
pomiędzy dwoma narodami — i za wiejką pokusą wy 
korzystania katastrofalnego zaiste dziś położenia, 
w jakiem znajdu ją  się  Chiny, i dlatego — Liiga nie 
Liga a będzie słono kosztował Chińczyków ten bied
ny kapitan Na \am u ra .

Gen. Stanisław Soehaczewski.

Niezwykłe pasażerki
Kierownik dworca kolejowego King-Cross-Station 

w Londynie wyrywał włosy z głowy z przerażenia 
dowiedziawszy gię, że do pociągu, który lada chwila 
m'ał odejść w dziesięćiogodzmną podróż d» Szkocji, 
vi to do 3 klasy, wraz z tłumem innych pasażerów 
wsiadła najautentyczniejsza królowa wraz z córką. 
Przerażony kierownik stacji przebiegł cały pociąg 
i wreszcie znalazł w ostatnim wagonie. 3 klasy kró
lową rum uńską, Helenę i księżniczkę grecką, Irenę 
W posuwistych ukłonach, podszedł do rum uńskiej 
monarchini i ośmielił się zapytać, dlaczego nie r a 
czyła zawiadomić, iż przybędzie ną  stację, gdyż był
by zrobił jej przyjęcie, godne panującej i dał jej 
osobny wagon — salonkę, k tóra zawiodłaby królową 
do odległej Szkocji. Królowa Helena odpowiedziała 
z prostotą;

— Dlaczego ni© mogę jechać trzecią klasą, tak 
jak inni?

— W asza królewska mość, zostanę wylany z po
sady.

A księżniczka Irena z uśmiechem odpowiedzia
ła: — Ależ my o tern nikomu nie opowiemy. Go był0 
robić. Upór kobiety jest nie do zwalczenia a cóż do
piero upór królowej.

Gdy wreszcie po długich miesiącach sloty zbu
dził mnie świt różany, łaskocząc U1i brodę p u rp u 
rowym paznogeiem, zerwałem się Z piosenką na u- 
s 1 ach:

— Cud się stał, mój skarbie! — zawołałem. — 
Będzie pogoda!

Żeby pan widział ponure spojrzenie, jakiem 
mnje obrzuciła]

— Jeżeli sądzisz, że taka pogoda jest „do śmie
chu", to się bardzo mylisz! — rzekła mi.

Urwało się odrazu mo.je wesołe gwizdanie. W sty
dziłem się swego pragnienia słońca i pogody, jak
gdybym zapragnął śmierci bliźniego, pojąłem, że od
Łądi należy omijać tematu pogody w moim domu, jak 
unika się wzmianki o stryczku w domu wisielca.

1 co za otoczenie, proszę pana! N iech Bóg broni 
żebym opmawiał fabrykantów parasoli. Są zacnymi 
ojcami rodzin., szanownymi handlowcami, tak... nie
wątpliwie... a]e jednak, podobni s ą  — „z przeprosze
niem" — do ludzi* którzy, obrawszy zawód g ra b a 
rzy, bez żalu grzebią zm arłych bliźnich.

(Sprzedając klientowi zapas parasoli teściowie 
moi ozdabiali te operację handlową płacztlriwemi u- 
wagami O „okropnej pogodzie, ru jnującej turystykę, 
niszczącej siew i zbiory" itp. Z .chwilą jednak, gdy 
zamknęły się drzw i za nabywcą, co za radość, co 
za klepanie s 'ę  po udach!

Dwa jazy tygodniowo, jadałem u nich obiad. Mó
wię panu, gdy sypał śnieg z gradem, a ludziska* 
uciekając przed ulewą, zam ykali się w domach, jak  
w fortecy, uciech moich teściów była — że tak się 
wyrażę — fotogeniiczna. P ili wówczas przednie wina 
— szampan — i zapewniam pana, że nie dolewali 
do nich wody.

Z chwilą jednak, gdy rozjaśniło się choć cokol
wiek, dokuczała im wątroba. Zamsze lubiłem ciepło 
i słońce — słońce, od którego dojrzew ają melony 
i pięknieją kobiety. Moją żonę wszakże słońce szpe
ciło niemiłosiernie, tak dalece, że jak  chlleba pow
szedniego pragnąłem  nawałnicy z ulewą i radbym  
był stale nosić ciemne okulary.

Im niebo była bardziej1 zachmurzone, tern po- 
godniejsza była atm osfera naszego pożycia małżeń
skiego. To też zawsze z utęsknieniem wyglądałem

40-lecie krzesła 
elektrycznego

W tych dniach przypada 40-lecie wprowadzenia 
w Stanach Zjednoczonych krzesła  elektrycznego 
°raz  piftrwszeg> n a  nfem stracenia. P rasa  amery
kańska przypomina wobec tego polemiki i  namiętne 
dobaty, jakie wówczas powstały .na całym święcie, 

osiągając nieprawdopodobne naprężenie. Gdy w 
Londynie dowiedziano się że nie jaki W illiam Kem- 
mle,r, który zamordował siekierą kobietę, miał być 
stracony na krześle ełektrycznem, „Daily (.broni
cie" nap isa ł: „Niema możliwości porównania mię
dzy gilotyną, stryczkiem szubienicy, a okirutnern bar 
barzyństwem krzeszła elektrycznego14 a „Standar" 
twierdził, że wykonanie wyroku zapomocą b a rb a 
rzyńskiego fotelu, wywołała bunt i oburzenie ca 
lej ludności. W Stanach Z j e d n o c z o n y r ó w n i e ż  

opozycja przeciw nowemu narzędziu śmierci była 
olbrzymia. Przeciwnikami krzesła elektrycznego by 
ły również wszystkie towarzystwa elektryczności, 
obawiające się  że no w© to zastosowanie p rądu  cie 
ktrycznego zdyskredytuje energję elektryczną, w 
oczach ojpinji publicznej. Gdy nadszedł dzień s tra 
cenia skazańca, nie dopuszczono do miejsca egze
kucji ż,ad.nego przestawiciela prassy, Egzekucja •d- 
była się w Ścisłej tajemnicy, w obecności kilku za 
ledwie osćb. Fotel, zużyty wówczas do pierwsze
go stracenia pozostał w użyciu aż do 28 lipie a 1929, 
kiedy to zbuntowani więźniowie w Auhuru,  spalili 
doszczętnie narzędzie śmierci.

Bezrobocie
w poszczególnych zawodach 

i częściowe bezrobocie
Na ogólną, liczbę 251.40C bezrobotnych w całej 

P  tbsce,, zarejestrowanych w dniu 20 września, bez
robocie w poszczególnych zawodach przedstawia się 
następująco: górnicy — 13.208 (w tern w Sosnowcu 
1305, w Drohobyczu 1174, na Śląsku 9390), hutnicy 
w metalu — 2450 (w tem na Śląsku 1973), szklarze
— 2530 (w tem Piotrków 517, Lublin 427), metalowcy
— 22.127 (w tem W arszawa 3710, Łódź 1403, Sosno
wiec 1420, Drohobycz 1059, Poznań 1015, Śląsk 
0380), włókiemdcy — 20.077 (w tem Łódź - miasto 
11:543, Łódź - 'k ręg  2433, Snsnowiec 1757, Często
chowa 1281, Śląsk 581), robotnicy budo wlani 16.248, 
(w tem W arszaw a 2050, Sosnowiec 924, Lwów 824, 
Drohobycz 982, Ś ląsk  4533, Poznań 891), pracowni
cy umysłowi — 33.788 (w tęm Warszawa 5391, Łódź 
2940, Sosnowiec 1008, Kraków 912, (Stanisławów 753, 
Lwów 327, Równe 891, Brześć n.-B. 829, Wilno. 990, 
Ś ląsk 404, Bydgoszcz 1233, Poznań 2761). W śród 
ogółu bezrobotnych liczba bezrobotnych robotników 
niewykwalifikowanych wynosiła 119,831.

Łiczba częściowo zatrudni mych w dniu 26 wrze
śnia wynosiła 119.584 osoby, z czego przez 1 dzień 
w tygodniu pracowało 3102 osoby, przez. 2 dni — 
9582, przez trzy dni — 35.884, przez 4 dni — 38.369, 
i p rzez 5 dni w tygodniu 32.647 osób.

Zasiłki ustawowe pobierało w okresie °d 13 do 20 
września br. 53.S25 bezrobotnych.

chm ur na horyzoncie, jak żona Sinohrodego z bajki 
rycerza - zbawcy.

Roku pamiętnego słońce, poczynając od W ielka
nocy, zainstalowało s ię  wygodnie na niebie* jak An
glik w przedziale dalekobieżnego pociągu.

. Igła barometru z uporczywością przy warła do 
„suszy", jak  ślimak do swej skorupy. Termometr' 
ir'przemian wskazywał trzydzieści trzy albo trzy
dzieści czterv stopnie Celsjusza.

— Co za wstrętna pogoda! — przynajm niej sto 
razy na dzień pow tarzała moja żona.

Jako dobry mąż tłumaczyłem jej;, że zapowiada się 
pomyślny sezon na  laski i  paj-asoilki, ale nie słucha
ła mnie wcale. Zamiast serca nosiła parasol w swej 
piersi — widzi pa«.

Wkońcu siworzyła mnie prawdziwe piekło, lecz 
l°s nasz rozstrzygnął się, gdy nadszedł czas wyjaz
du na letnisko. Nie chciała  się zgodzić ani na morze 
ani góry. Nie pociągały jej też jeziora, lasy i doliny. 
Pragnieniem jej byłby wyjazd do Birmy lub  Grao- 
P a ra , gdzie opady roczne s ięgają  podobno dziesię
c iu  metrów.

Słowem, była tak nieznośna, że wyjechałem do 
Ostendy sam. W zięliśmy rozwód, podobno wyszła 
zamąż powtórnie, za fabrykanta płaszczów nieprze
m akalnych. Zdaje się, że jest bardzo szczęśliwa.

Co do mnie — proszę pana — życie wlecze mi 
się bezradośnie. Mówi pan, że i  j a  powinienem się 
ożenić po raz d rug i?  Myślałem jiUiż nieraz o. tem. 
W roku ubiegłym w Cannes poznałem młodą, dziew
czynę _  istotę wymarzoną. Zakochałem się  na pier
wsze wejrzenie. Świeciło wspaniałe słońce, co dnia 
wypolerowane na świeżo, jak ba tor ja rondli kuchen
nych w .sobotni wieczór. I ona także — n ieb iańska 
istota — śm iała się i śpiewała od ra tla do nocy. Po
czynałem n a  S' rjo tracić głowę. — „Ta przynajmniej 
— nie przeszkodzi mi lubić wiosnę".

Pomimo to dla ostróżności postanowiłem zasięg
nąć informacyj. zanim wyznam swe uczucia. I Oto, 
czego się dowiedziMem; ojciec tej cudownetj dziew
czyny był fabrykantem  słomkowych kapeluszy.

N iech mi ,gię pan dobrze przyjrzy... W ierzy mi 
pani, p ra wda?

A więc uciekłem 20 s i ł . --------------------



Str. 4
e s s s s s s s — B S — — S S !

Jesionka na 43200 
guzików

Znam pewnego jegomościa, który jest urzędni
kiem państwowym1, nie jest on mimo to skończonym 
oryginałem, posiada jednakże swoje dziwactwa. po
dzielił on sobie Życie ja k  cyrklem na 2 części: jed- 
nę, poświęconą słulżbie, drugą starannem u uklepy
waniu biedy. M arzenia jego również się. monotonne. 
Marzy on przeważnie o jakiejś gruntownej trzęsion- 
ce ziemi, któraby wiraż z całym światem pochłonęła 
i jego raz®131 z biurkiem i równie b liską  mu żonę 
z dziatkami.

— Dlaczega nie chce pan kopać dołków pod 
braczek inb kanalizację? zapytywałem go nieraz. 
Mógłbym to panu ułatwić. Przynajmniej upiłby się 
pan wetdy ze 3 razy na tydzień, potłukłby pan żonę 
porozbijał bachory i rozweseliliby pan sobie w ten 
sposób trochę duszę.

— Zawszeć co urzędnik to nie kanalizacja — 
odpowiada mi ów niezmiępnie na  moje namowy.

W człowieku tym uderzał mnie zawsze pewien 
szczegół: jego ubranie. Albo jego wymizerowana 
marynarka posiadała  no'we rękawy, albo podarte 
rękawy przyszyte były do nieźle jaszcze wygląda
jącej reszty ; albo no,gawice spodni prosto z igły trzy 
mały się reszty podziurawionęji na d u rsz lak  albo 
now a reszta skombinowana była z obszarpanemi no
gawkami.

Objaśnił mi to z czasem ktoś obznajmiony z ży
ciem i obyczajami takiej istoty, otóż człowiek po
dobny nie może nigdy sprawić sobie odrazu całko
witej garderoby: nie pozwalają mu na to jego po,bo
ry  a  raczej niedobory.

'Nieszczęśliwe to stworzenie przypomniałem so
bie, będąc w sądzie ,na sprawie wytoczonej p. K«- 
mińskiemu.

P an  Komiński bowiem, pragnąc posiąść nową 
jesionkę, nabył »d nieżyjącego już dzisiaj p. (M d1- 
mana transport guzików, by następnie dokupić so
bie do nich (300 grosSów) materiał. Jednakże po
nieważ odradzano mu zrobienie sobie palta zapina
nego na 43200 guzików, p. Komiński odstąpił te 
guziki p. Bergerowi, tein sprzedał je  p. Fajnmeserowi 
a  p. F. udał się d«' p. Lejchtmana nie po to przy
puszczam, aby p. Lejchtm an stwierdził, iż właśnie 
te a nie inne guziki należały  do kolekcji skradzio
nych mu w swoim czasie guzików.

powstała z tego powodu bardzo zakałapućkana 
sprawa, na której zemdlała wdowa po p. Goldmanie 
n a  samą myśl, iż można go było posądzić o posia
danie „nieczystych guzików11, w  rezultacie p. Ko- 
mińskiego uniewinniono, a  obecni na tej sprawie od
nieśli wrażenie, że o ile spodnie trzeba czasami n a 
bywać z musu kawałkami, 0 tyle jesionkę najlepiej 
kUpiić w całości „K urj. Por."

Szewc któremu kazano 
umrzeć

w kostnicy cmentarnej
Równo, w mieście Krzemieńcu zaszedł wypa

dek ,nie notowany chyba jeszcze w Polsce. Otóż żył 
tam s«bie szewc, noszący nazwisko Sender, szył i ła
ta ł buty od młodości aż do lat, kiedy nie mógł już 
więcej utrzymać szydła w ręku, wobec czego został 
oddany przez gminę żydowską do przytułku d la  
starców, i byłoby wszystko poszło swoim trybem, 
gdyby ni© niesforna n a tu ra  Sendera, powodując 
'ustawiczne konflikty między nim a  ra d ą  nadzorczą 
„Domu" d la  starców.

Kiedy wreszcie Sender zaczął zbyt już intensyw
nie występować ze swojemi „trzema groszami" i to 
na po woźnych zebraniach poważnieli członków rady  
ta postanowiła, że „buntownik" musi umrzeć! Nic 
nie pomogły energiczne sprzeciwy ze strony Sende- 
•ra i j ago dowodzenia,, że ani mu się śni opuszczać 
tego pięknego świata, nic wreszcie jego płacz i la
ment.

Uchwala jest uchw ałą i musi być respektowaną 
powiedzieli mu wykonawcy teji niezwykłej decyzji 
i przemocą wisadzilli Sendera do kostnicy cmentarnej 
aby tam dokonał dn i swoich. P rzez parę in i z rzędu 
zachodzili tam Jego sędziowie, otwierali mocny za
mek, który uniemożliwiał „skazańcowi" ucieczkę, 
aby stwierdzić, czy Sender  „wykonał11 już uchwałę 
rady i poszedł w zaświaty i za każdym razem prze
konywali się się coraz bardziej zdumieni i oburzeni 
że jakim  był niesfornym i nieposłusznym w p rzy tu ł
ku. takim pozostał W kostnicy,, t. zn. że umierać n a 
wet nie myślał, CO więcej dowodził „bezczelnie", że 
pragnie dożyć stu lat. Na takie dictum, zamykano 
kostnicę z powrotem na klucz w tej- na dzieji, że prze
cież Sender przestanie być wreszcie kandydatem na 
trupa, a  stanie się prawdziwym truposzem.

Nagle ku zdumieniu skazańca, pewnego poran
ku wypuszc2 no go z kostnicy i sprowadzono' z po
wrotem do przytułku. Okazało się, że to nie litość 
nad' losem starca spowodowała ten nagły zwrot w po
stępowaniu jego sędziów lecz wszystk' mogące....
dolary, k o ry  nadeszły do Sendera z Ameryki. Na 
wieść o tern zdarzeniu, r a d a  postanowiła anuilować 
swoją poprzednią achwałę i przyjąć Sendera z po
wrotem do grona żyjących. Któż jednak może rę 
czyć, czy nie pow ędruje on znowu do kostnicy „na 
umarcie" na m ,cy owej „uchwały", kiedy skromny 
zapas dollarów się wyczerpie i kiedy Sender zacznie 
na nowo włazić w paradę dostojnej radzie na jej do
stojnych • ebr ani ach ?

Ciekawe obliczenia 
uczonych

Rok 1931? Tak i nj/et Są ludzie, którzy temu za
przeczają, powołując się na niezbite dowody i auto 
rytet uczonych. Te niezbite dowody, tc są  obliczenia 
astronomów i zapiski historyczne z ówczesnych cza 
sów. ja k  wiadomo przy urodzeniu C hrystusa świeci 
ła na niebie jasna gwiazda-kometa, która wskazywa 
Ja drogę trzem mędrcom ze Wschodu. Otóż tą  ko
metą ma być przypuszczalnie kometa H alley‘a, któ
r a  wprawdzie świeciła w tym czasie, lecz o siedem lat 
wcześniej według tego przypuszczenia mielibyśmy 
teraz nie rok 1931 lecz 1928. Przypuszczenie jest 
wiarygodne, jeśli się zważy, że wszystkie zaćmienia 
słońca i pojawianie się komet można dziś z absolut
ną dokładnością obliczyć na wiele lat wprzód i 
wsteicz.

Z in.nyCh źródeł wiadomo, że król Herodot um arł 
o 4 la ta wcześniej, niż według dzisiejszej naszej ery 
a król ten w obawie o swe królestwo, rozkazał u- 
śmiercić wszystkich chłopców, urodzonych równo
cześnie z Chrystusem. Inni uczeni na podstawie źró
deł rzym skich odnoszących się do wysokich osobi
stości duchownych i  urzędników cesarza, w tym 
czasie piastujących swe urzędy, też w skazują na 
omyłkę w rachubie czasu', która wynosi lat siedem 
(za mało).

'Kroniki głoszą, że za panowania cesarza A ugu
sta odbył sę spis ludności i znowu po żmudnych 
obUczeniach wskazują uczeni na omyłkę o lat 11, 
bo odliczając wstecz 1931 lat nie znajdują żadnej 
wzmianki ° tern, a  natrafiają dopiero o 11 lat póź
niej' t. zn. mielibyśmy teraz rok 1943.

Powyższym odkryciom nie należy się dziwić, je
żeli się zważy, że ustalenie chrześcijańskiej rachu  
by czasu od narodzin Jezusa dokonał w 525 lat pó
źniej opat Djopizjus Ex%uus i óbecnie od lat wielu 
wiadomo, że przytem popełnił błędy.

Zagadka chociaż odkryta zdaje się być nadal nie 
wyjaśniona. Obliczenia astronomów mogą być wia
rygodne, ale n ik t z nich niie zaprzeczy, że podczas 
narodzin C hrystusa mogła na niebie zabłysnąć t. zw 
nowa gwiazda dotychczas na nieboskłonie niewidzial 
na, by po pewnym czasie znowu zniknąć z firmamen
tu na  lat tysiące — i nie musi być wcale kometą 
H ałley‘a o którą w danym wypadku chodzi.

Czy dostanie 
8,800 dolarów ?

Osobliwy proces, .rozgrywający się  na przestrze
ni W iedeń—Nowy Jork, zaprząta  wiedeński senat 
sąd u  cywilnego pod przewodnictwem r. dr. Oham- 
ratha.

Sięgnlijmy w przeszłość... Było to tak; 31 paź
dziernika 1928 r  znaleziono w Wiedniu w hotelu 
„New York" zwłoki gościa, który  pod nazwiskiem 
Ńoaiha G óldberga mieszkał od pewnego czasu w tym 
b te|fu. P rzybył on z Nowego Jarku. Znajdował się, 
jak  się zdawało, w bardzo skromnych warunkach 
finansowych a zatrzymał siię w Wiedniu w drofdze 
powrotnej z Ameryki do Polski. Stwierdzono, że 
podróżował on pod fałszywym paszportem i nie naby
wał się Noah Goidbeng, lecz Froim Leikin. pozo
stałe po nim przedmioty, n ie przedstawiające nąpo- 
zór żadnej' wartości, zdeponowano w polskim (kon
sulacie w W iedniu. Tymczasem tam znalazł urzęd
nik pilskiego konsulatu Henryk Wideir w kolanie 
pr tezy zmarłego, którą również przechowano, ol
brzymią wprost sumę bo wynoszącą 80 tys. dolarów 
w banknotach

U rzędnik otrzymał za to od żyjących w Nowym 
Jorku spadkobierców Leikina znaleźne w wyso

kości 4 400 da],
'Obecnie, jednak wdrożył służący hotelu „New 

York" Jan Spiod 1 er skargę  przeciw Róży Leikin, 
wdowie zmarłego, oraz przeciw jego obojgu małolet
nim dzieciom, wszystkich zamieszkałym w Nowym 
Jorku, żądając wypłacenia 8.800 dolarów. Pretensję 
tę mzasaidnił Spinldler w następu jący  sposób: W 
swojm czasie komisja policyjna wręczyła mu pro 
tezę jako zupełnie bezwartościową i poleciła spalić 
ją. Służący jednak powodowany jakąś intuicją, nie 
uczynił tego, ’ccz dołączył protezę do. inmych przed
miotów,, zdeponowanych w konsulacie. Wobetc tego 
należy mu sio wynagrodzenie w wysokości 10 proc. 
od całej sumy.

Podczas rozprawy wdowę zastępował dr. Basch, 
dzieci dr. Merwin i dr. Dulberg. Oskarżeni za ich 
pośrednictwem zaprotestowali, jakoby służący otrzy 
mał polecenie od policji spalenia protezy, zwłaszcza, 
że zachodziło podejrzenie nienaturalnej śmierci, któ 
na mogła być właśnie spowodowana przy pomocy 
protezy. Owa „intuicja" jest zresztą złudzeniem 

Spindłera, który przecież nie wiedział o istnieniu 
owych dolarów

'Celem powołania dalszych świadków rozprawę
odroczono.

Zbrojny napad 
na pociąg towarowy

pociąg pospieszny towarowy nr. 9461 po w yru
szeniu ze s(. Włocławek w stronę Aleksandrowa zo
stał objęty przez eskortę policyjną.

Z uwagi n a  częste napady, otoczono pociąg spe
cjalną ochroną.
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■Służba kolejowa zaopatrzona była w karab iny  
i la ta rk i elektryczne nowego typu.

W  chwili, gdy pociąg mijał las pod Aleksandro
wem, z tyłu wagonów wskoczyło kilka drabów, któ
rzy zostali wnet spostrzeżeni przez eskortę. Kon
duktorzy i policjanci zaczęli latarkami oświetlać o- 
bie strony pociągu, równocześnie dając maszyniście 
sygnał Wstrzymania pociągu. W tym momencie, a 
działo się to wszystko z błyskawiczrią szybkością 
z krzaków pobliskiego lasu  padło kilka strzałów 
'karabinowych.

Kule ugodzili w dwóch konduktorów, którzy pa
d li śmiertelnie ranni.

Obaj po chwili życie zakończyli
Pociąg zatrzymano. Zaalarmowano, okoliczne po

sterunki policyjne z Aleksandrowa i Włocławka 
które w sile kilkunastu ludzi zarządziły natychm ia
stową obłaiwę w lesie, gdzie skrylli się bandyci i 
skąd1 rozległy się strzały.

W  wyniku pościgu aresztowano 17-tu niebezpie
cznych opryszków, stanowiących wielką szajkę zło
dziejską.

Z W arszawy wyruszył na teren krwawego na
padu  imąjp. pp Chmaj z oddziałem wywiadowców. 
Pościg trwa.

Topią ludzi w beczkach cementu
Policji nowojorskiej udało się w ostatnich czasach 

odkryć najnowsze metody zbrodnicze, które wpro
wadził w swych niecnych praktykach nowojorski 
świat przestępców. Mianowicie bandyci p ak u ją  swe 
ofiary .w beczkę napełnioną świeżem rozrobionem ce
mentem, a następnie,, po stwardnięciu cementu, to
p ią  beczkę w wodzie.

■Nowojorska policja ustaliła, że w ten sposób 
■bandyci usunę'j z tego świata mordercę przywódcę 
szajki bandytów, Dominika P-ac®ll'i, który przed kill- 
'•'U miesiącami przebywając w szpitalu, zginął bez 
śladu.

Setna rocznica 
epokow eqo odkrycia

naukowego
Świat oaukcwy obchodzi uroczyście setną rociz- 

nlicę epokowych wynalazków na polu elektryczno
ści i magnetyzmu przez Michała Faradaya. Hołd 
wielkiemu wynalazcy złożyła londyńska „Royall In- 
stitution" inn.e towarzystwa naukowe a Papieska 
Akademja N auk poświęciła mu w czasie „tygodnia 
naukowego11, zorganizowanego w kwietniu rł». i tram- 
smitow.ajn.ego prze* radjostację watykańską, spec- 
j.aflną konferencję, na której przemawiał prof. Luig; 
Lombard i.

Faraday, jeden. z najgenjapijejs.zych fizyków i 
chemików wszystkich czasów, urodził się w Ne- 
w.ngton pod Londynem w 1791 r. jako syn biednego 
kowala. Do 22 roku życia zajmował się introliga
torstwem, zawsze jednak umiał znaleźć czas na czy 
tanie dzieł fizycznych i chemicznych, chodził na 
odczty publiczne i  robił doświadczenia, o. których 
Czytał. Ddęki pomocy Osób wpływowych zoistal 
przedstawiany słynnemu fizykowi Doyymu, który 
w r. 1813 przyjął go do „Royal Institudon11 w cha
rakterze służącego w laboratorjum chemicznem. 
Niezwykła inteligencja młodzieńca sprawiła, że 
Davy zwrócił "a niego baczniejszą uwagę. Po •i;mier 
ci Davygo Faraday  został dyrektorem laboratorjium 
w „Royal I®teititution“. Z początku zajmował się on 
chemją, później jednak zwróciił się do fizyki i w 
dziedzinie elektryczności oraz magnetyzmu dokonał 
rzeczy, które imię jego uczyniły nieśmiertelmem. 
Jest o,n twórcą nauki o indukcji i diamagnetyzmie, 
zbadał dokładnie prawa irozikładów elektrotechnicz
nych i wykazał, że płaszczyzna polaryzacji światła 
uzależniona jest od wpływu magnetyzmu. Prace jego 
są podstawą całej nowoczesnej elektrotechniki i u- 
torowały drogę teorji elektro magnetycznej Maxwei]a 
potwierdzonej potem przez doświadczenia Hertza. 
Umożliwiły one produkcję i utyllizację energji ele
ktrycznej d la  celów oświetlenia i ogrze wania w prze
myśle mechanicznym oraz elektrotechnicznym i 

przyczepiły się w sposób całkiem bezpośredni do 
wspaniałego -'.zwoju radjotalegrafji i tełefonji

Świat czci dziś pamięć genjalnego badacza, któ
ry  dzięki talentom i niezmordowanej pracy stanął 
na wyżynach sławy ii zaszczytów. Ale me Wszyscy 
wiedzą, że ten członek Papieskiej Akademji Nauki 
(w r. 1850 „Poritificia Academla w Lincei11 wybrała 
go lia swego członka korespondenta) z głębią i rozle 
głością wiedzy łączył żarliwość religijną. Faraday 
był wierzącym i praktykującym  katolikiem. Życie 
jego jest jeiszcze jednym dowodem, że nauka nie 
kłóci się z wiarą religijną, że wielcy,, prawdziwi u- 
czeni wcale nfe są  podobni do tych pseudomędrców 
eo rozgłos swój zwykli opierać na  usługach  nauko
wych lecz na rzekomo krytycznym, a właściwie płyt
kim i zarozumiałym stosunku do religji. Głębóka 
wiara w Boga i Jego ojcowskie rządy  nad światem 
nie przeszkadzała w nracy ani Amperowi, ani yoi- 
cie, ani Pasteurowi, an i Maxwellowj i tylu innym 
genjalnym badaczom. Nie przeszkadzała też F a ra 
dayowi, lecz przeciwnie była d la  niego drogowska
zem życiowym i najskuteczniejszą zachętą do coraz 
owocniejszego wnikania w cudowne, nieskończone 
tajniki przyrody. _____________
Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 
Drukiem drukarni .Dziennika Pomoi skiego" w ChoHnicach 

Wydawca Juliusz Schreiber. ^Roinice.
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C H O J N I C E
Chojnice, dnia 6 października 193) r 

OSTRZEŻENIE.
Zdarzają, s 'ę zawsze jeszcze wypadki, że bezro 

potni z różnych miast i wsi nietylko Pomorza, lecz 
także innych województw udaw ają się na „chybi- 
tra fi“ na teren okręgów morskich, zwłaszcza Gdyni 
i Gdańska, w nadziei, że znajdą ta mipracę, jakkol
wiek w kołach robotniczych już dostatecznie rozpo
wszechniona jest znajomość stosunków na tamtej
szym rynku pracy, mianowicie, że Gdynią nie jest 
nawet w możności dawania wszystkim wła-snym bez 
.robotnym pracy, a na terenie w. m. G dańska nietyl
ko nie znajdzie się pracy, lecz bezrobotny tuk na 
różne przykrości się naraża. Jeżeli mimo to napływ 
bezrobotnych w Gdyni sta]e jeszcze trwa — nietylko 
na szkodę bezrobotnych, lecz i gmin ich zamiesz
kiwania — to spowodowany on jest niczem innem, 
jak jakiemiś pf t,ą.tnemi informacjami mylnemi o sy
tuac ji zarobkowej na terenie portu naszego w Gdyni.

Ostrzega się zatem wszelkiej ka tegorji pracowni
ków przed nie-przygatowanem udawaneim się do 
Gdyni lub na  teren w. m. Gdańska celem szukania 
pracy.

Urząd Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego.
Z URZĘDU STANU CYWILNEGO.

D nia 6 bm. zostało w tut. Urzędzie Stanu Cywil
nego zgłoszone-, urodź inia: robotnik Jan Kukliński, 
córka Gertruda, robotnik Szymon Szczegałków, syn 
'Norbert Andrzej, robotnik Paweł Szyszkę, córka El- 
.wjna Irena, porucznik w I Baonie Strzelców Syk
stu s  Mądry, córka Krystyna Róża, robotnik Stefan 
L ipiński, córka Stefanja Franciszka, 1 urodzenie 
nieślubne.

Zgony; wd°wa M arjanna Dalecka w wieku 65 lat, 
z Chojnic, handlarz Augustyn Franz, w wieku 68 lat 
zamieszkały w Wielkiem Komorsku w powiecie 
Świeckim.

Śluby: mistrz rzeźnicki Wojciech Szymański 
i modniarka Zofja R»zalja Napiontek oboje z Ch«j 
nic, kancelista sądowy Zygmunt Rosa i Helena Sie- 
ran t oipoje z Chojnic, czeladnik ś lusarsk i Bernard 
Czaja i R°zailja M arja Badziąg obo/je z Chojnic. 
CZAS NAJWYŻSZY ZGŁASZAĆ SIE DO UNI

WERSYTETÓW LUDOWYCH.
K urs męski rozpoczyna się 1 listopada i t rwać 

będzie do końca marca 1932. J^oszta wraz z całko- 
witem utrzymaniem wynoszą prócz wpisowego tylko 
60 zł. miesięcznie. Połażenie przepiękne — wieś, 
przyroda, park, Piszcie tedy coprędzej do dyrek
cji Uniwersytetu Ludowego w Daikach p. Gniezno 
oraz Odolanów Wielkopolska, załączając 25 gr. na 
odpowiedź.

NA DZISIEJSZYM TARGU PŁACONO:
ja ja  2.50—2.7p zł, masło 2.10—2,30 zł, płotki 40 gr, 
okonki 60—80 gr, karasie 60 gr, szczupaki 1,10— 
1,20 zł, węgorze 1,80—2 zł, wieprzowina 0.80—1.30 
zł, wołowina 0 70—1.10 zł, cielęcina 0.75—1.10 zł, 
skopowjna o.90—1.20 zł, ku ry  3—4 7-ł, kurczęta 1.50 
—2 zł, kaczki 4—5 zł, indyki 6—8 zł, gęsi żywe 7 zł, 
bite gęsi 0.90—1 zł funt, gołąbki 1,80 para. marchew 
10 gr, kalarepa 15 gr, p ie truszka 5 gr pęczek, ka
pusta  10—20 gr, kalafior 15—30 gr, sałata lO g r b ru  
kiew 10—15 gr, dynie 40—60 gr, ogórki 10 30 g r 
tsztu&a, pomidory 30—50 gr. funt, grzyby 10—20 gr, 
jabłka 20—40 gr, gruszki 25—50 gr, karto-'R 2—2,20 
7'1 centnar, żyto 11,50 zł, pszenica 10,50, owies 8,50 
—  9 zł, jęczmień 10,50 zł siano 70 g r pęczek, słoma 
3,50—4 zł centnar, drzewo w szczapach 11—13 zł 
prosięta 24—30 zł. para.

*  *  *

P o w i a t

KRADZIEŻ GĘSI.
Lichnowy. — Pani Rylinger, skradziono dzisiaj 

w nocy 17 gęsi Złodzieje przybyli na  miejsce fu r 
m anką i d wóch na .rowerach. Ślady prowadzą w kie 
ru n k u  Pawłowa.

PIERWSZA KOMUNJA ŚWIETA.
Karsin. — W niedzielę 4 ł>m. zostały tutaj przy

jęte dzieci do uroczystej Komunji św. Dzieci w licz
bie około 60 zebrały się o godz. 9-tej na p lacu  przed 
szkołą, skąd  wprowadzone zostały w uroczystej pro 
cesji do kościoła. Tutaj w czasie mszy świętej, od
prawionej z wystawieniem Najśw. Sakram entu, pięk 
ne śpiew y chórowe wykonało Kółko Śpiewu „Har- 
monjia“. Przed komunją św. przemówił w podnio
słych a serdecznych słowach do dzieci i rodziców 
ks. prób. LLcznerski. Po złożeniu wyznania wiary 
p rzystąp iła  dziatwa do uroczystej KomUn ji św. Po 
'nabożeństwie udały się dzieci do plełjanji, gdzie u- 
ge-szczoino dziatwę śniadaniem i obdarzono ją  obraz 
kami pamiatkowemi.

Z ŻYCIA STÓW. DZIECIĘCTWA JEZUS.
— Tutejsze stowarzyszenie dzieci, zorganizowane 

przez naucz, p D., obchodziło święto patronki swej 
Świętej Teresy bardzo uroczyście. Mianowicie od
prawiło nowennę, przystąpiło do wspólnej Komuoji 
św. i odpraw i; o a została na  intencję dzieci w nie
dzielę msza św. w czasie której dziatwa śpiewała 
pieśni na głosy.

Z'ŻYCIA TOWARZYSTW.
Wiele. — U Powstańców i Wojaków. Na ostat- 

niem zabraniu Wojaków wygło sił prezes tychże 
■ppułk. ks. prób. W rycza bardzo interesujący wy
kład na temat: „Płowce“.

— W Sodallcji Panien. — W niedzielę 4 j>m. od
było się zebranie Sodalicji Panien przy licznym u - 
dziale członkiń Prócz różnych bieżących spraw wy

I POWIAT
głoszone zostały 3 referaty, mianowicie: 1) Pierwsza 
pomoc w nagłych wypadkachwygłosił ks. prób. W ry 
cza, 2) Z życia Świętej Teresy wygłosiła drh. se
kretarka Lipska i patronka p. K uklińska mówiła o 
formach towarzyskich.

— W Stów, Dziecięctwa Jezus. — W niedzielę, 
4. hm. odbyło się pod przewodnictwem ks. prób. 
W ryczy zebranie Stowarzyszenia Dziecięctwa Je 
zus. Ksiądz prób. miał pogadanki katechizmowe, za 
chęcał dziatwę do najliczniejszego wstępowania w 
szeregi ma łych misjonarzy, poczem udała się dziat
wa na wspólną adorację przed wystawiony N ajśw. 
Sakrament z okazji Wiecznej Adoracji.

• * *
Z diecezji.

W STAN NIECZYNNY
został przeniesiony długoletni katecheta i profesor 
gimnazjum w Brodnicy ks. Aleksander W agner. 
Podobno gimnazjum nde otrzyma na razie osobnego 
etatowego katechety; nauki relig ji mają w niem 
udzielać ks. ks. wfkarjusze miejscowi.

- Ks. prof. Ossowski, katecheta gimnazjum żeń
skiego w Chełmnie, został przeniesiony w s<an nie
czynny.

Walne roczne zebranie
Naczelnej organizacji kupiectwa 

pomorskiego
Naczelna organizacja kupiectwa pomorskiego 

Związek Towarzystw K upieckich na Pomorzu odby 
ł» w świeciu d r ia  4 października rb. zapowiedzia
ny swój W alny Zjazd Delegatów. Zjazd ten przed
staw iał się pod każdym względem imponująco, wzję 
ły w nim bowiem udział nader  liczne rzesze zorga
nizowanego kupiectw a, tak, że całe miasto stało pod 
znakiem wielkiego święta kupieckiego.

po  w ysłuchaniu uroczystej mgzy świętej ma in 
tencję Zjazdu i po pięknem kazaniu okolicanościo- 
wem miejscowego ks. proboszcza Konitzera udali się 
delegaci do lokalu p. Chełstowskiego. O godz. 12-ej 
rozpoczęły się tu plenarne obrady.

Zjazd zagaił prezes miejscowego Towarzystwa 
jp dyr. B raun witając, nader licznie przybyłych 
delegatów jak  również Zarząd Główmy z p. preze
sem M archlewskim na czele, przybyłych gości w o- 
.sobach: p. dyrektora Związku Tow. Kup. w Pozna
niu Brunona Sikorskiego, redaktora - ekonomistę 
p. Guśtowskiee"- z Poznania oraz dyrekcję Związku

Na m arszałka Z ja7d u  wybrano jednogłośnie pre 
z^sa Zw iązku, p. Marchlewskiego a na wjee-m 
szafka p. prezesa B rauna, poczerni wybrano Komisję 
wniosk- iwą, w skład której weszli; pp.: Brzeski, Po
pławski, Sikorski, Mikołajczyk, Górski, Herezyń- 
ski, Zwierzykowski i Tkaczyk oraz Dyrektor Rado- 
jewski — z sekretarzem  Zwązku p. Samolińskim ja  
fco przewodniczącym Komisji. Następnie uchwalono 
na. wniosek p. Adama Korzeniewskiego wybrać ko- 
migiję-matkę, ’ tóra miała za zadanie zprojjektowa- 
nie i przedstawienie zebraniu,, kandydatków do uzu 
pełniających wyborów Z arządu Głównego Związku

iProtokół z zeszłorocznego' W alnego Zebrania 
Delegatów podał do wiadomości wice-dyrektor Zwią 
Z^U p. Newiakowski. Protokół przyjęto bez zmian.

Następnie wygłosił dyrektor Związku Towarzy
stw Kjipieckich w Pozmaniu p. Brunon Sikorski nie 
zwykle ciekawy referat pt. „W pływ k arte li na pol
skie życie gospodarcze41. Referat, w skazując ujem
ne skutki kart eh d la  kupca a  przed e w>szys t k i em dla 
konsum enta — przyjęto żywemi oklaskami.

Z koilei złożył prezes Związku p. Marchlewski 
szeroko ujęte siprawozdanie z dziaMmości Zarządu 
Głównego Związku, o raz z wszelkich wysiłków, ja 
kie Zarząd tem k u  odciążeniu ciężarów hand lu  po
morskiego poczynił. Sprawozdanie prezesa przyjęto 
żywemi oklaskami.

iSprawozdanie to naświetliło ciężką dolę kupca, 
w dobie obecnego kryzysu wysuwając jednak wnio
sek, że przetrwamy kryzys ten, 0 ile u d a  siz zespo
lić w harmonijnym wysiłku całe społeczeństwo.

(Sprawozdanie finansowe za rok 198031 zrefero
wał skarbnik  Związku p. Leon FrfeM ich, podając 
d.o wiadomości, że budżet tegoroczny zrównoważono 
i zamknięto nawet z małą nadwyżką. Sprawozdanie 
komisji rewizyjnej zd«ł p. dyr. Siemiątkowski, pu
czem nastąp iła  szeroka i nade,r  ożywiona dysk u sja  
nad sprawozdaniami, w której między innymi za
brał głóg p. poseł Mazur, podając do wiadomości 
najnowsze informacje o projektach nowych podat
ków, jak  również częściowej obniżce podatku prze 
myślowego d la  h u rtu  i deta lu , która ma wejść w ży
cie z dniem l stycznia 1932 r.

Po zamknięciu dyskusji nad sprawozdaniami u - 
I dzielono, jednogłośnie Zarządowi Głównemu Związku 
1 absolutorjuim.

(Skarbnik Związku p. Eroeihlich podał d» wiado
mości preliminowany budżet na rok 1931-32. Budżet 
zatwierdzono jednogłośnie.

Z kolei przystąpiono do wyboru uzupełniającego 
pięciu członków Zarządu Głównego w  skład nowe
go Z arządu  wesźl'i pp.: A. Ruchniewicz — G ru
dziądz (ponow.), Chmurzyński — Chełmno (pono
wnie), Maciejowski — Tczew (ponownie), Zwierzy- 
kowski _  Toruń i Sierszeński _  Lubawa , oraz je
den ma nda t przyznano Sekcji Rzeczoznawców Księ 
gowości. W sk ład  Komfeji rewizyjnej, weszli pp.:

Kamrowski, Siemiątkowski, Szpitter, Policy, i Ku- 
rzydłowski.

Z koflei zatwierdzono regulam in dla Towarzystw/ 
Związkowych w ostatecznej redakcji.

S praw ę Kasy Pośmiertnej referował p. Kam
rowski inform ując zebranych, że Kasa ta będzie 
uruchomiona w czasci*-M) aj bliższym, skoro tylko na
stąpi zarejestrowanie statu tu  Kasy przez sąd, jak  
również p<>dał d° wiadomości delegatów najważniej
sze §§ statu tu  Kasy.

Następnie przystąpiono do uchwalenia rezofucyj 
O brady Zjazdu zamknął marszałek zebrania o godz 
17,30, wznosząc okrzyk „Kupieotwu pomorskiemu 
cześć!“

Z okazji W alnego Zebrania Delejgatów odbyło 
się również zebranie Zarządu i członków Sekcji Bła 
watnjków pod przewodnictwem .p, prezesa Maciejew 
skiego z Tczewa, z udziałem dyrektora Centrali p. 
Radojewskiego, na którem oprócz spraw ściśle b ran  
żowych postanowiono między innemi odbyć Nadzwy
czajny walny zjazd sekcji dnia 25 października 
rb. w Grudziądzu.

Ponadto omawiano sprawę konfiskat towarów 
pochodzący z kontyngentów gdańsk ich  i polecano 
Centrali powzięcie energicznych starań  celem zł ago 
dzenia zbyt rygorystycznych i bezwzględnie prze
prowadzanych konfiskat przez S traż Graniczną i 
organy celne.

W alny Zjazd Delegatów Związku był niezbitym 
dowodem żywotności i ekspansji organizacyjnej 

Związku Towa» z, Kupieckich na  Pomorzu i stwier
dził, że władze Związku świadome są w pełni roli 
żądania, jakie organizacja ta  zawodowa spełnić mu 
s i — a starania te wiodczne są  nietylko w słowach 
i w debatach, ale przedewiszystkięm w czynie, <xraz 
tej świadomości, że licząc tylko na własne siły i wła
sną p racę — może ona dojść do spełnienia swej za
szczytnej misji zawodowo organizacyjnej,.

Z KINA
WIELKI FILM DŹWIĘKOWY!

„TANIEC WŚRÓD SERC" (Dzisiejsze dziewice)
W zruszający cir ama t młodych serc, hiistorja oparta 
na tle życia rozbałamuconej. złotej młodzieży. W ro 
lach głów. urocza Joanna Crawfo,r d i Rod la Ro«que 
oraz Douglas Fairbanks jiun.

M e  Płetfdtt Rolnych n Poznanie
Poznan, dnia 6. X. J931 r

Warunek : bandę! hun tr ; *a*ad. taclu*’5 
dostawa z*r*i ?» iOd w fyc 
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Mąko p. b5% w), woj- 31.50
Otręby żytnie 12.50
Otręby pszenne 11.7n
Otręby pszenne (grubei 12 75
RzeuaK 28 0ó
Groch V<ctoria 21.00
Groch Folgera 23.00
Ziemniaki jadalne 2.30
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RUCH w TOWARZYSTWACH
Zebranie Narodowej Organizacji Kobiet odbę

dzie się w środę dn ia  7 października 0 godz. 8-mej 
wieczorem w lokalu p. Węsiersklego u l. Batorego 1 
Referat wygłosi p. SzambeLa.nowa Sikorska . O licz
ny udział członki^ jak  i sympatyczek prosi

Zarząd.
ZEBRANIE TOW. POWST. I WOJAKOW IM. 

GEN. JOZEFA HALLERA w CHOJNICACH od
będzie s*ę w środę dnia 7 października br. o godz, 
8,15 w salce p. Seydy.

Na porządku obrad między innemi wyk|ad n. 
Pyttlika. y y  9 '

O liczny udział prosi
WOLNOŚĆ! ZARZĄD.

SMP. Żeńskie. — W czwortek dnia  8 bm. od godz 
10—11 Adoracja. Z biórka » godz. 9,45 w szkole po
wszechnej. Sprawie Służ! Z arząd

SMP. Męskie. — Zebranie zarządu w środę o 
gndż. 8-mej w mieszkaniu ks. patrona.

Zebranie plenarne w piątek o god«. 8 wieczorem
Oddział młodszych, r»zdanie instrumentów w 

c7 wiar tek o godz 8-mej w szkole.
KLUK TENNISOWY — CHOJNICE. Dziś w 

środę o godz. 8,30 w hotelu „Polonia44 zebranie za
rządu.

Tow. Rod. Drobiu i Gołębi Poczt. „Goniec" —
Zebranie miesięczne odbędizie się dniia 8. 10. br. o 
g rdz. 8-mej wieczorem w hotelu p. Engla.

O liczny udział prosi Zarząd
Związek Strzelecki Oddział - Chojnice — Ze

branie miesięczne odbędzie się w czwartek dn ia  8 
października 1931 o  godz. 8-mej wieczorem w szkole 
powszechnej. Spraw y bardzo ważne. Obecność wszy
stkich członków konieczna. Zarząd.
, Kojo Matek. — D nia 7-go października o godz. 
4-tej popołudniu odbędzie się zebranie i)Knł» M atek" 
przy miejskim gimnazjum żeńskiem. O czem zawia
damia wszystkie członkinie i ma tki uczennic or a z 
prosi o liczne zebranie się. Zarząd.
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Poznańska giełda bydlęca
Poznań, dnia 6. X. 1931.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:
A. Woły: B ydło:

a pełnomięsne wytuczone woły, najwyższej
wartości rzeźnej, niezaprzęgane 96 — 110

b) pełnomięsne wytuczone woły od
2 — 3 lat 82—94

dl Mięsiste tuczone starsze 70—80
c) Miernie odżywione 50-60

B. Stadniki:
a) Wytuczone pełnomięsiste 84—90
b) Tuczone mięsiste 76—82
c) Nletuczone, dobrze odżywione starsze 64 70
d) Miernie odżywione 44—50

C. Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste 96—1C6
Tuczone mięsiste 84—90
Nietuczone, dobrze odżywione 64—74
Miernie odżywione 44—50

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste 96 — 108
Tuczone mięsiste 82—94
Nietuczone, dobrze odżywione 70—80
Miernie odżywione 50— 6o

Cielęta :
a) najprzedniejsze cielęta tuczone 100—106
b) średnio tuczone cielęta 1 najprzedniejsze

ssaki 90—100
c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 94-96
d) liche ssaki 80—88

Ogłoszenie
nadzwyczajne walne zgromadzenie Spółdzielni Dom
ków Ogródkowych w Chojnicach odbędzie się 
w  p o n ied z ia łek , dnia 19. października r. b. 
w lokalu p Węsierskiego w/m, na które się Szan. 
członków zaprasza.

Początek zebrania o godz 20-tej
Zarząd

(—) W agner, prezes.

Podaję niniejszem do publicnej wiadomości, iż 
z  dniem  7 bm. rozpocznę moją praktykę jako

akuszerka
w Ogorzelinach w powiecie chojnickim

Franciszka Ossowska

W środę 7 bm. o godz. 7.30

Hotel Engel
Przetarg przymusów
W c z w a r te k  dnia 8. X.
31 r. sprzedam najwięcej
dającemu za gotówkę : |
1) w  A n gow icach  o
godz. 9-tej przed sołectwem 

ca 20 morgów kartofli j 
na pniu, zbiór ca 401 
morgów żyta

2) w  C oldankach  o
godz. 10-tej i

większą ilość zboza,
1 powózkę

3) w  O gorzelin ach  o
godz.l3-tej przed sołectwem 

30 gęsi, 1 wirówkę,
1 tucznika.

W. K ow alsk i i
Kom. sąd Chojnice 2272;

Zgubiłem
papiery wojskowe
w dniu 3. 10. 1981 r. 
Uprasza się takowe zwrócić 
w Żandarmerji.

Nazwisko
Jan Bonk,

St. marynarz.

Domek
ogrodowy z drzewa
3 X 3 m nadający się 
także do pszczół

na sprzedaż:.
Gdzie wskaże eksp. Dz Pom.

Kupię

Otręby
żytnie

kuchenny piec 
westfalski

Zgłoszenia do ekspedycji 
.Dziennika Pomorskiego". i

w bardzo dobrym gatunku 
poleca tanio

Pomorskie Stowarzyszenie 
Rolnftto-Hondlowe Chojnice

I Przyjmuję gimnazj. oraz 
1 pana z calem utrzymaniem

na pokój
Mieszkanie
3 - 4  pokojowe
z kuchnią
poszukuję od zaraz

P ta sz y n sk i,
budów miejski 
w Magistracie.

PI. Jagielloński 7.

Mieszkanie
5 pokojowe

do wynajęcia.
Informacje

C złu ch o w sk a  4 2  1.

O w ce:
Opasy chlewne

a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne 92—100 
Ś w in ie :

a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi —
b) pełnomięsne od 120 do 150 kg. żywej

wagi 120—128
c) pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej

wagi 112 118
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.

żywej wag) 102—110
e) mięsne świnie ponad 80 kg. 94 — 100
f) maciory i późne kastraty 100—112

Świnie bekonowe 100 — 110

Gdańska giełda bydlęca
Gdańsk, dnia 6. X. 1931 r. 

(Ceny za 50 kilogram żywej wagi.)
A. Woły: Bydło Gulden

a) pełnomięsne wytuczone woły, najwyż
szej wartości rzeźnej 1. młodsze 30—31

2. starsze —
b) pełnomięsne 1. młodsze 23—25

B Stadniki:
a) młodsze pełnomięsne. najwyższej

wartości rzeźnej 29—30
b) pełnomięsne 23—25
c) mięsne 18—22
d) miernie odżywione —

KINO NOWOŚCI
U  M e  7 bm. i u czwartek 8 bm.

o godzinie 8.15 wieczorem

Wielki film dźwiękowy!

Taniec wśród serc
(Dzisiejsze dziewice)

Wstrząsający dramat młodych serc, historja 
oparta na tle życia rozbałamuconej złotej 

młodzieży.

W rolach głównych urocza 
Joanna Crawford 
i Rod la Rocąue 
oraz Douglas Fairbanks jun

W k r o tc e  i Wielki polski przebój pro
dukcji na rok 1931 — 1932 pod tytułem

U W I E D Z I O N A
M arja M alicka, Z b yszk o  Saw an .

I
wsksmbkm

Dostarczamy

)‘R*U‘K*I

1
■

wszelkiego rodzaju, jak : 
formularze, rachunki, papier 
kancelaryjny z wydruko
waną firmą, memorandum, 
koperty, plakaty, programy,

r
Y■

zaproszenia weselne i na 
wszelkie uroczystości, cen
niki, wizytówki, katalogi, 
świadectwa szkolne i wszel
kie prace wchodzące w za
kres pracy drukarskiej. Gwa
rantujemy za wykonanie 
czyste, r z e t e l n e  i po 
p r z y s t ę p n y c h  cenach.

i iL
Drukarnia Dziennika
jB Ludu Pomorskiego
Chojnice, Człuchowska 13.

C. Krowy:
a) młodsze, pełnomięsne, najwyższej wartości

rzeźnej 25—27
b) pełnomięsne v 20—23
c) mięsne 17—19
d) miernie odżywione do 15

D Jałówki :
a) pełnomięsne, najwyższej wartości rzeźnej 30—32
b) pełnomięsne ” 26—27
c) mięsne 19—21

C ielęta
a) najprzedniejsze cielęta tuczone —
b) najprzepniejsze ssaki 43—45
c) średnio tuczone cielęta średenie ssaki 35—40
d) liche ssaki 15—18

O w ce
a) jagnięta tuczone i młodsze s<opy tuczone — ,36
b) starsze skopy tuczone, liche jagnięta

tuczone i dobrze odżywione młode owce 28—30
c) mięsne owce i skopy —

Ś w in ie
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi 50—51
b) pełnomięsne od 120—150 kg żywej wagi 42—44
c) pełnomięsne od 100—120 kg. żywej wagi 40—41
d) pełnomięsne od 80—100 kg,'żywej wagi 37—39*
e) mięsne świnie 60—80 kg. żywej wagi —

Świnie bekonov’e za 50 kg. 34—36

Kupujcie to m  Krajowe!
Zgubiono

pomiędzy Tucholą a Chojnicami 
tylny numer rejestracyjny 
sa m o ch o d u  P. Z. 4 4  3 0 9 .

O zwrct prosi
„L u k u llu s11 fabryka cukr. i czekol. Bydgoszcz,, 

Poznańska 16 Tel 1670

Przyjmuję osobiście i udzielam bliższych infor
macji, zgłoszenia na

KURS HANDLOWY
z 5. przedmiotami

który rozpocznie się w Brusach dnia 15 października.

Informacje udzielam oraz zgłoszenia przyjmuje
Zb. Bp P a lęd zk i b. naucz. Szk. Handl. 

Brusy Gdańska 23.

Albumy 
i pocztówki
z Chojnic i okolicy oraz pocztówki 

z Charzykowa
p o l e c a

K s i e M  Dziennika Pomorskiego.

„Hubertolu
Do

tuczenia
świń 

i bydła
nie zawiera ż a d n y c h  środków szk od liw ych , 
przyczynia się we wielkiej mierze jako proszek 
odżyw czy, do pobudzenia apetytu , 
za p o b ieg a  ch o ro b o m , powoduje lepsze tra
w ien ie , prosiakom w zm acnia kości.

Droserja,
Brodo Hubert, ułoft. Jullon Hubert.
Tel. 219 CHOJNICE Gdańska 18.

RsdAkaja i Admdni&tacja: Chojnice ul Cacłuch owaka 13 — Pocztowe konto czekowe 201332 — Konto bankowe: Bank 
Chojnice, —  Telefon 44 Adrei telegraficzny ,.D*tie<n. Pom.“ — Skrytka pocztowa 33 «  Drukiem i nakładem 
Aa treśś odpowiedzialny; Redaktor Pooifacy Ghmlelewakl aamieaakaly w * Ł  —  -

Powiatowy Chojnice, Miejska Kasa Oszczędności, 
drukami „Dziennika Pomorskiego1 w Chojnicach

.Wydawca Władysław Jul jus* Schreafcer w Chojnicach


